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					Ta strona została przepisana.

Gdzież miłość i jej słodycze?...

Z fói i myrtów zwite wianki;

rozkosze tak zwodnicze?

Gdzież serce mojej kochanki?...

Pierwsza łezka, rąk ściśnienie,

I te lube niepokoje,

I to Boskie zachwycenie;

Ach! gdzież są uczucia moje?

Gdzież miłość i jej słodycze?...

Gdzież sława?...
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Pieśni dalej nie było, koniec był zniszczony,

Tylko jaśniej z pod krwawej przebijał zasłony

Jeden wyraz — „wygnanie“. — On zdaje się razem

Był ostatnim i pieśni i życia wyrazem.

Sława... wygnanie... życia dwie różne koleje,

Których żadna harmonija w jeden ton nie zleje.

Dwa wypadki tak sprzeczne, zbliżone w potrzebie,

Dwie myśli niebem całém odległe od siebie.

Nieznajomy to pojął, rozśmiał się z goryczą,

Widać i on przebywał tę drogę zwodniczą;

Tę drogę — która ciernie kwiatami przysłania.



 10.

W niewielkim i w ozdoby ubogim obrazku,

Była postać kobiety w całym wdzięków blasku;

Na ustach błądził uśmiech i powab pieszczoty,
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